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Ja, Zofia Stemicka z domu Fijałkowska* urodziłam się w dniu 11 

maja 1925 r. w Koluszkach, woj. piotrkowskie, jako córka Kazimierza 

i Ireny z d* Górska* W 1933 r* ojciec mój po śmierci matki ożenił 

się z Leokadią Młynarczyk, Od 1933 r* mieszkaliśmy w  Skarżyska-Ka­

miennej, gdzie skończyłam szkołę powszechną, również okupację prze­

żyliśmy,w Skarżysku, mieszkając przy ul- ^olejowej 16* Ojciec był
d\Ł&<O C 4*6-' 'cO> f i / 1 ^  Szi P /<  P,
pracownikiem ̂ KP* Od początku 1940 r* ojciec poszukiwany był prze* 

Niemców, albowiem znał miejsce ukrycia planów węzła PKP Skarżysko. 

Ojciec w porę ostrzeżony uciekł i do końca wojny ukrywał się dzia­

łając w ZWZ - AX pseudonim "Drzazga" i "Zaremba" • Matka pozostała z 

nami, tj. ze mną i trójką młodszego rodzeństwa i aby utrzymać rodzi­

nę zajęła się krawiectwem. Matka w 1941 r, przystąpiła do organizac­

ji ZWZ, a w mieszkaniu naszym została założona skrzynka kontaktowa. 

Duża liczba osób przewijających się przez nasz dom nie wzbudzała po­

dejrzeń, bowiem wszyscy wiedzieli, że matka zarabia szyciem.

W marcu 1942 r* złożyłam przysięgę przed "Sylwestrem" Władysław 

Gorczyca, świadkami byli* matka Leokadia Fijałkowska z d. Młynarczyk, 

"Zator11 Zbigniew Zatorski i "Hanka*1 Anna Olszewska* Miałam pseudonim 

"Iskra"* Byłam łączniczką Komendy Okręgu Radomsko-Kieleckiego, obsłu­

giwałam następujące punkty* restauracja, właściciel Zbigniew Zbroja 

przy ul* Kolejowej, sklep ul. Staszica nr domu nie pamiętam. Chodzi­

łam także na Borki do Stafana Pacyniaka, na plebanię kościoła Serca 

Jezusowego w  Skarżysku-Kamiennej oraz do dr K^clera w dawnym labora­

torium kolejowym* Dostarczałam pocztę konspiracyjną do mieszkania 

przy ul* Kanałowej 131* do Franciszka Hlśkiewlcza ul. 1 Maja 44 na 

hasło i odzew dostarczyłam oprócz innych materiałów, radio. W miesz­

kaniu p. Niśkiewlcza, na tyłach domu w ofycynie przekazywałam pie­

niądze przeznaczone na działalność konspiracyjną* Odbierała je odeo- 

nie "Hanka*1 Anna Olszewska* Kilka razy stawiałam się w kwaterze "Syl­

westra” po instrukcje, które przekazywałam na odnośne punkty, miesz­

kał on wtedy u krawcowej Matysowej przy ul* Kredytowej 9*

Byłam również kierowana przez "Sylwestra" do lekarki dr Appel, która 

w mieszkaniu Stanisławy Czarnoty ps, "Ciotka" udzielała pomocy me­

dycznej osobom z konspiracji. Do mieszkania p* Czarnoty przyprowa­

dziłam m* innymi znaną rai uprzednio p. Józefę Gawińską ps* "Irena" 

oraz dwie osoby, mężczyznę o ps* "Grab" i kobietę o ps* "Ewa"*

W dniu 13 października 1943 r, Niemcy aresztowali naszą matkę, 

którą po przesłuchaniach w radomskim więzieniu wywieziono do obozu

Zofia Sternicka 

ul*

-  K. I?
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- 2 str. życiorysu Zofii Sternickiej -

w Oświęcimiu-Brzezince. W tym samym czasie w Skarżysku aresztowano 

około 40 osób, aresztowania te były wynikiem zdrady* Zostaliśmy sa­

mi, czwórka dzieci w  wieku od 9 do 18 lat. Mieszkanie jako skrzynka 

kontaktowa było11 spalone?

Po krótkiej przerwie dostałam kontakt ponowny od kolejarza Stefa­

na Pacyniaka i działałam dalej, kierowana do punktów, które nie były 

"spalone"* Kontakt stały był ze skrzynką kontaktową ul. Kanałowa 131, 

gdzie mieszkał "Orlik" Mieczysław Olszewski. Od niego dostawałam ma­

teriały, które przekazywałam na kolejne punkty kontaktowe a trwało 

to do wsypy w ©kręgu Komendy Okręgu tj, do 7 marca 1944- r, VT tym cza­

sie zachorowałam na zapalenie płuc i zapalenie stawów. Ta ciężka, 

unieruchomiąjąca mnie choroba wytrąciła mnie na jakiś czas z pracy 

konspiracyjnej. Do pracy tej wróciłam podtrzymując kontakt ze wspom­

nianą wyżej p. C z a r n o t ę ^ i ^ J

Po wojnie i po powroeie ojca z lasu, ojciec jako pracownik kolei 

został w maju 1945 r. przeniesiony do Inowrocławia. 5!am we wrześniu 

1945 3?. powróciła z obozu matka.

W Inowrocławiu ukończyłam szkołę średnią i podjęłam pracę jako 

księgowa. W 1948 r. zachorowałam na gruźlicę, przeszłam ciężką ope­

rację płuc / thoracoplastikę/. Po wyleczeniu powróciłam do pracy.

W 1956 r. wyszłam zamąż, lecz po nieudanym związku rozwiodłam się 

i w 1967 r. wyjechałam na Wybrzeże, gdzie pracowałam jako księgowa 

w Morskim Porcie Handlowym w Gdyni do roku 1986, kiedy po 39 latach 

pracy przeszłam na emeryturę.

Zaznaczam, że przyczyną tego iż dopiero obecnie podjęłam starania 

o uznanie mojej pracy konspiracyjnej jest fakt, że od 1945 r. straci­

łam kontakt z moim miastem Skarżyskiem i wszystkimi świadkami tamtych 

wydarzeń. Przypadkowo wpadła mi w rękę książka Józefa Rella pt.BPod- 

obwód ZWZ - AK "MORWA* Skarżysko-Kamienna, gdzie wymieniona jest na­

sza cała rodzina.

Gdynia, dnia marca 1994 r. J Zofia Sternicka
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